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Warszawa 
— “Ñ. CESARZ i KRÓL Jmć, poeskes] 
E dnia 4% Sierpnia r, b. É nayłaskawiey mia no- | 
wać raczył JPana Filipa Kincla, doktora „me- | 
dycyny, lekarzem zamka. królesko, - Warszaw- i 
skiego. 
— W przyszłą Sodi, to, jest Żyw 19 b. am, „i URje 
wersytet króleski odbędzie. w sali przeznaczoney | 
na uroczystości akademickie posiedzenie publicz- | 
ne poświęcone pamiątce założenia swoiego, któ- | 
re poprzedzi, tegoż dnia, o godzinie pół do dzie- ; 
siątey, msza Ś. w kościele PP, Wizytek, i pa któ- | 
rem Rektor uniwersytetu zda sprawę o stanie in- i 
styritu è roku upłynionego, a profesorowie Hu. 
be i Jarócki czytać będą rożprawy. 
Dnia następnego, to iest 20 t. m. rożpoczna f 
"się twyċzayne prelekcye. 
* W Warszawie, dnia 14 Września” 1827. 
Bródziński, S. U. 


22 Deto doktora Bigel, pod tytułem: IV y- 
kład systematu ‘doktora Hannemanna, zwanego ho- 
mieopatyd (Examen de Thómeopdtie tki) wyszło | 
już z draku i spesso an się, u N. o ksberpu; 
2 tomy in-Bvo, zł. 18. l 


s A) 


— Romans historyczny Fan der Velda (zwa. r 


nego PY alterem Scotem niemieckim) pod tytulem 
Zdobycie Męhiku ngpo z fuku w ięzyku pol- 
skim. Nabyt go można w księgarniach Brze 
ziny, Sztęblera i Szęzepońskiey;'niemniey i nə 
urzędach pocztowych na prowincyi. Romans ten 
*z trzech tomów in Bvo składaiący się kosztuie 
złp. 10. | 
— W drukarni N. Glicksberga wyszedł z dru- 
‘ku`n 26" Dziennika warszawskiego i zawiera: 
1) Statystyczny obraz handlu festicuzkiego | 
w r. 1824, Humaocżenia Jacka Gołyńskiego. 2) 
Odezwa '"Teodózego Sićrócińskiego do redak- 
tora "Dzień. warśż., 6 dec kommento- 
wania lepszych pisarzy. 3) Uwagitegoż o so- 
necie w ogólności z załączonym krytycznym 
rożbiórem sóretów Mickiewicza. 
przysłowia narodowe przez K. W. ZYoycichie- 
go. 5) Oda Raymundu Korsaka do Jana Bd- 
guszą. 
fontenńa przez tegoż. 


T)DoE 


s, elegia przez 


5. $. 8) Odjazd; fantazya wyięta z romansu w ` 


4) Niektóre ` 


6) Miłość i i przyjaźń; naśladowanie z La- | 


*rękopismie Bożena Granowska,' przez M. Go- 
sławskiego. 9%) Dist Zygmunta “Augusta do re- 
'wizorów ''puszoź! królewskich. , 10) Kościot 
katedralny Ś, Jana; wyiątek z opisu mia- 
sta "Warszawy i iéy okolic Ń 2x R. W. Woy- 
icickiego. LD 

TO US pore w ud zwis odd skin! 11 11, 

s Á 3 a Paryża, * 6 Grżtshia. 
je „Dhiś 3 o5 5 godzinie zrana, "Król Imć, wy- 
„słachawszy mszy 4, wyjechał z St-Cloud. Ww 
karecie z N, Panem iechali: Xiążę Poligna e 
pierwszy Koniuszy; Xiąże Blacas, pierwszy Ka- 
merjuńkiet; i Xiąże LaxenbOBE$, Kapitan gwar- 
dyi” przyboczney. Do drugićy karety Króle- 
Skiey, jdącey zaraz za pierWsżą, wsiedli: Hrabia 
Pradel,’ pierwszy Szambelan, naczelny Szstńy 
króleski; Xiążę Mortematt, Kapitan gwardyi zwys 
czaynóy korpusu króleskiego; i Xiążę Maillé, 
pierwszy Adjutant N. Pana.  ' 

W Soissons dańo ż dział 22" razy; Król wy- 
siadł w burmistrzóstwie, gdzie zastał zebra- 
ne różne władze które ima składały cześć swo- 
ię. Odwiedził potem wszystkie wórownie 
twierdzy, i zdał się być zadowolonym że 
wszelkich róbót ; które szybko postępnią i któ- 

"re kiedyś "postawią erze arep | acaid 
twierdźy. 

"Q godz. 5 Król Jmć przybył do  Saint- 
Quentin. Całe miasto znaydówało się przed 
bramami dla przyjęcia go, na weyściu do kana- 
łu; kilkadziesiąt rzemieślników z białemi wstąż- 
kami u kapelasżów, odprzęgli, pomimo wzbra- 
niania ywardyi honorowey, końit, i ciągnęli po- 
#óz aż do pałaca podprefektury. ',„Mot przy- 
iaciele, mówił do nich Król, nie mam potrze- 
by takiego poświęcenia się, ażebym był prze» 
konany' o waszem przywiązania? 

Wysiadłszy z powożu, N, Pan przeglądał z 
piłnością małą wystawę produktów przemysłu 
departamentowego , które Pan Rouze, Podi 
pretekt, kazał umieścić w swym salonie. 

Ztamtąd N. Puń udał się do wielkiego ko- 
ścioła w St. Quentin. JW. Biskup z Soissons, na 
czele duchowieństwa, znaydewał się: iuż tam na 
iego przyjęcie. N. Pan raczył sam położyć pierw- 
szy kamień na przerobienie na nowo wielkiego 
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olarza; do którego Š. Ludwik s pierw- 
szy kamień w r. 1257, 

Król, przebiegłszy pieszo, przez trzy godziny, 
wpośród tlumu zewsząd cisnącego się dla od- 
donia ia swoich hofdów, wszystkie ulice, wsiadł 

*'do powozu 6 kwadrans na szóstą. Opuszcza- 


czaiąc St. Quentin, oddał sam burmistizowi, 


4000 fr. dla ubogich. Wieczorem miasto było 
oŚwiecone, rstusz przedstawiał Świetny widok, 
Bad m» jdscu Śpiewał i tańczył w czasie kiedy 
w salach raluszowych liczny iświetny bał zgro= 
madził wszystko co tylko miasto miało nay- 
zacznieyszego: i 
Dnia 4go, Król Jmć przybył dó Laon, 
Na drodze z Mesnil, gdzie  śŚniadał, lud 
zewsząd ubiegał się dla wyrażenia mu przy- 
wiązania swolego: Często zatrzymywano poiazd 
iego, a monarcha powtarzał postylionom: Zwol- 
na, przyłaciele, zwolna; chcę widzieć wszystkich) 
Tegoż dnia o godzinie 7 wieczór, Król Jmé 
stanął w Combrói, gdzie niezliczona 
prayiçta go % nayńywszym 'zapałem. 


Wszędziś, powtarzamy, N. Pan przyymowanyć | 
był jednomyśliiemi okrzykami niezliczonego lů- 


da. który wychodził aa spotkanie iego. Słoń: 
d. 12 Kwietnia 1814 znowu iośniało, a Król 
dożwiadczył uczuć które napełniaty serce Mön- 
sieni Jh 
prowincyy królestwa; umacnia go cała pomyśl- 
ność Francyj i cała wdzięczność narodu, błogie 
skutki dobrodzieystw świetnego panow: ania Bour- 
botów. woz 4 
„— Od kilku miesięcy każdy, statek pocztowy 
który przybywa: z Ameryki uwiadamia nas O no- 
„wem iekiemś wybuchniętćm powstania w 0- 
wych okolicach: powstanie w Guatimala, bunt 
i proskrypcy» w Mehbiku, powstanie 
przeciw despotyzmowi woyskowemu, powsta- 
nie w Pernambuco na korzyść rządu, na osta- 
tek konspiracya na Życie prezydenta rzptey Hai- 
ti. DLiberolizm nie przestaie bynaymniey z4- 
pewniać noś, Że to na naywiększe szczęście lu- 
dów amerykańskich i naywiększą korzyść han- 
din europeyskiego  zdziałało się oswobo- 
dzenie osad hiszpańskich. Po ośmnastu latach 
woyny i bęzrządu, byłby już dobrze czas: ażę- 
by to tak obiecane szczęście zaczęło się objawiać; 
lecz my widzimy przeciwnie iż się codziennie 
oddala bardziey: i 
Co do St. Domingo, od dąwna iaż o nie 
się obawiamy; porównywamy tę rzeczpospolitę 
do iednego z tych ludzi, którzy, zrodzeni bo- 
gatymi i przeznaczeni Żyć w dostaskach i szczę- 
Ściu umierają w niesposobności zapłacenia dłu- 
gów, po długićm Życiu pełnym nieładu, szczę» 
śliwi ieszcze jeżeli jaki wierzyciel, zniechęco- 
ny i znudzony oczekiwaniem, nie nastaie praw- 
nie na wolność dłużoika niewdzięcznego i rozrzut: 
nego. -Osada St. Domingo, młodsza córka 
Fvrancyi, zerwawszy wszystkie związki łączące 
ią z matką oyczyzną, nie może być iuĝ uwa- 
Żaną przez nas, iak. za kray cudzoziemski niedo- 
trzymaiący swóich obietnice, i przeciw któremu 
ostre środki staną się nieachronne. 


ludność | 


go litersta Daniela W yttenbach, 


stauracyi nie przestaje ożywioć |, i ' ; i 
Duch rę mra y I y y mutyczny i inagisterstwo nauk nadobnych. 


w Peru . 


— Gazeta francuzka pod artykułem z Madry- 
tu donosi co następnie: 

Ogłosiliśmy przed kilku dniami |odmion$ 
w ministeryum hiszpańskiem. Wiadomość ta 
zdawała się być potwierdzoną, co do kiłku i- 
mion, przez gońca nadzwyczaynego przybyłego 
do Baiony 26 Sierpnia w wieczór. Otosą na- 


_ zwiska członków, którzy go składaia: 


W wydziale woyny,P, Carvajakieneralny inspek» 
tor ochotników króleskich. 

W skarbie, P. de Erro, a nie Sterro, iak go na- 
zywa / Indicateur de Bordeaux. 

W żegludze, P. Salazar, 

W ministeryum spraw wawnętrzaych, P. Calo- 
maride, 

Xiążę Infantado do ministerstwa spraw zo- 
granicznych. ką 


+ 
m a 


z Brurelli.. 
— Gażeta amsterdamska zawiera, pod artyku- 
łem z Leydy, co następnie: „Donoszą z Mar- 
burgu, iż, z okazyi siuletniego obchodu założe» 
nia tego uniwersytetu, który z wielką swielno- 
ścią był:obeliodzony przy końcu miesiąca Lip- 
en, fukultet filozoficzny akademicki przyznał 
uczoney Jobonnie Wyttenbach, wdowie sławne. 


doktórat male. 


eaaa 
z Londynu, 3 Wrześñia: 


— zyləmy w Times: 

„Okolnik: dworski wezżoray w wieczór uwia- 
domił nas, iż zmiany proiektowane w gabine- 
cie zostały ostatecznie wczora poczynione w 
obecności N. Pana w Windsor. P. Haskisson o- 
trzymał od N. Pana pieczęć wydziału osad; P, 
Herries, Kanclerza izby skarbowey; a P. Karol 
Grant iest mianowany Prezydentem biura han. 
dlowego i skurbnikiem Żeglugi. 

— Z powodu mianowani» P. Herries, Mar- 
grabia Lansdown podał się do dymissyi, któ- 
vey iednak Król nie chciał przyjąć, i Mar- 
grabia zostanie w ministerstwie, f 


WIA DÓMOSCI 
LITERACKIE. 


Quvres de Bossuet complètes. Dzieła Bossueta 
zupełne. Paryż; 60 tomów. 
(z Quotidienne.) 

Przyzwyczaiono się uważać Bossteta z ie- 
dney tylko strony. 
dzimy w nim tylko iednego z pierwszych pi- 
sarzów klassycznych w języku naszym, i dla te- 
go-to ludzie światowi przywiązuią się tylko do 
mów pogrzebowych i do rozpraw o historyi po- 


"Od dawnego iuż czasu wi- 


wszechney; naywięcey,ieżeli, prócz tego, ieszcze w 
bibliotece swey użyczą mieysca dla iego dzieła: Hi- 
stoire des variations, nawet sami rie 
postępuią nigdy daley w nauce i badaniu dzieł 
Wynika ztąd, iż 1a- 
koby rozmyślnie zrzekano się zadziwienią ia- 


Uczeni 


tego wielkiego pisarza. 
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kie wzbudza gieniusz Bossueta w tych którzy 
go wcałey znają rozciągłości. Z drugiey stro- 
ny staliśmy się niezdolnymi do osądzenia 
wpływa iaki wywierał na swych współczesnych, 
a który-to wpływ służy nam z reszią do wy- 
tłamaczenia obyczajów religiynych wieku Lud- 
wika XIV. Dla tych, którzy czytali wszyst- 
ko co wypłynęło z pióra Bossueta, iest on praw- 
dziwie cadownym człowiekiem, Jakiżto wspa- 
niały zbiór dzieł maiących iedynie na celu 
rozszerzenie wiary katolickiey przez wzbudzenie za- 
miłowania do niey! Ziakąż-to rozkoszą postę- 
puiemy za biskupem z Meaux w rozbiorze pry- 
watnego iego Życia, bądź w dziecinnym wieku, 
bądź towarzysząc mu do dworu gdzie nau- 
czał syna Ludwika XIV, bądź nakoniec w po- 
deszłym wieka kiedy widzimy udzielaiącego 
początkowe nauki religiyne ubogim i dzieciom 
swey dyecezyi. 

Sława przygotowana Bossuetowi 
bardzo śpostrzegć się dala: od 7 roku Życia 
swego, zamykał się w bibliotece iednego z 
swych wuiów, gdzie dni cale przepędzał na 
czytania (Po nayświetnieyszem przepędzeniu 
nauk, przybył do Paryża; taką iuż miał uto- 
warzystw wyższych. wziętość iż. go zoprowa- 
dzono do hotelu Rambouillet, gdzie bez przy- 
gotowania miał mowę zadziwiającą wszystkich 
miał lat 


wcześnie 


irgo słuchnczów. Bossuet wówczas 
szesnaście. Zbyt często pochwały dawane ta- 
lentowi wcześnie rozwiiaiącemu się niszczą 
go w samym. wzroście ; nie tak się stało na 
ten raz. Wyrywsiąc się z pośród wszelkich po- 
wabów stolicy, Bossuet, zostawszy wyświęcony 
na Xiędza, powrócił do Metz, gdzie uzyskał 
był kanonią. "Tom przez lat szaść nie przesta- 
wał zastanawiać się nad pismem Ś. i Qycami ko- 
ścioła. Posłany od kapituły w Metz do stoli- 
cy w obronie ważnych spraw, Bossuet wkróte 
ce dał się poźnsć iako pierwszy kaznodzieja 
francuzki. Zaledwo kilka wyrzekł kazań, lud 
cisną? się zewsząd do niego. Matko Ludwika 
XIV chciafa go słyszyć każącego, i odtąd iaż 
nie przestała wzrastać iego słowa. W ciągu 
let dziesięciu po sobie idących, znaczną miał į 
liczbę kazań, lecz wiele znich bez przyżgoto- 
wania mówionych dziś zaginęło, Co do kazań 
nam pozostalych, znayduiemy w nich w bardzo 
wielu mieyscacli popęd nieznaney uż do owych 
czasów wyniosłości stylu. 

Bossuet zostawszy biskupem inne znalazł za- 
trudnienia. Ludwik- XIV doszedł wówczas 
szczytu swey chwały, Francya tylokrotnie drę- 
czona zaburzeniami politycznemi, wówczas za» 
trudniałą się religiynemi sporami, Zdawało 
się iż monarchowie, pisarze Świeccy i duchowni, 
ubiegali się kto z nich z większym zapałem ogła- 
szać będzie prawdy religii. Gorliwość religiy- 
na, napełniaiąca katolików, uniosła także pro- 
testantów. Duchowni ich dzień i noc układali 
dzieła czytane w całey Europie. Bossuet 
wszedł w szranki, a zwycięztwo  przechyliło 
się na iego stronę. Nie licząc nieśmier-: 
telnego płodu, to iest: Historyi zmian ko- 
ścioła protestanckiego, Bossuet ułożył mnóstwo 


innych pism, w których wyiawia się buyny ie: 
go talent. "Pomimo sporów z kaznodzielami pros 
testanckimi , Bossuet mioł udział we wszyst- 
kich ważnieyszych sprawach kościoła francuz- 
kiego. W roku 1681, iako delegowany na zgro- 
madzenie duchowne, przy zagaieniu tegoż miał 
mowę. -Nakoniec żadne pismo sciągaiącesię do 
religii nie wychodziło dopókąd Bossuet swego 
nieodzownego nie wyrzekł o nićm zdania. 

Jeżeli jeszcze zwrócimy uwagę na mnóstwo 
książek n»pisunych przez Biskupa de Menux dla 
wielkiego Delfina, swego ucznia , równie zdziwi- 
my się nad ich liczbą iak nad ich ważnością, 
isnie możemy sobie nawet wyobrazić ile po- 
święcał się wielki ten człowiek naukom, oby 
tem godniey wypełnić powierzóne sobie wiel- 
kie obowiązki. Opuszcżaiąe rożprawę o Histo- 
ryi poowsżechnhey, znaydziemy w dziełach ie- 
go uwagi o mocy i użyciu spóyników, o czę- 
ściach mowy nteodmiennych, obok traktatu z me- 
tafizyki. 

Nakoniec Bossuet, prócz matematyki, sam 
wszystko wykładał synowi Ludwika XIV. Praw- 
da, iż dla 
nieiakoby pomnażać godziny, W zimie i w le- 
cie wstawał o godzinie 3% rana; a ubrany w 


wystarczenia tylu pracom, miat 


podwóyne futro znosił naydotkliwsze zimna, 
Zdawało się iĉ z postępem wieku -pomnażała 
się iego gorliwość; często w kościele swym ka- 
tedralnym w Meaux bez przygotowania miewał 
mowy przeszło godzinę trwaiące; kilka tylko 
chwil przed weyściem na mownicę pomyślił 
klęcząc z odkrytą głową. Miewał ciągle ka- 
zania aż. do 75 roku Życia swego. Korrespon- 
dencya którą utrzymywał z ludźmi sławnymi 
Europy dest niezmierna. Pozostało nam iey 7 
tomów, w część ta tworów. iego umysłu uczy» 
niła szczególniey potrzebnóm wydanie zupeł- 
ne dzieł Biskupa de Meaux. Aby takowe 
tém bardziey rozszerzyć, trzeba było ustanowić 
małą cenę i format kieszonkowy. P. Beaucé 
Rusand dopelnit wszystkich tych warunków; 
obrał on do wydania swego format w lŻtce, 
papier piękny i druk ćzysty. ` 

Inne ieszcze prenumeruiącym ofiaruie korzy- 
ści, Osoba prenumeruiąca siedm ekzemplarzów, 
ósmy otrzymuie darmo. Ogólny wykaz przed- 
miotów i rys Życia Bossieta ćdycyi tey no- 
wą nadaią wartość. Piękny portret malowariy 
przeż Rigaud a rycony przez Cheraud dółączo» 
ny iest do pierwszego tomu. 


ROZMAITOSCI 


— Optyk w Zjednoczonych Stanach Ameryki 
Półaocney, FFilliams Lesli, wynalażł teleskop, 
mócą którego dno noygłębsżey wody doyrzeć 
można. à 


. — Wielu czytającym znane są poezye P, Win- 
centego Monti, dziś iednego 7 nayświetniey- 
szych gieniuszów włoskich. Dlugo znany w 
Rzymie pod nazwiskiem X. Monti, albowiem 
nosił suknię zakonną nie będąc wcale Xię- 
dzem, wydał sławne poemata: la Basviliana, 


la; Musogonia,, la, Feroniada i poemat , Piel-' 
grzym katolik, w których opiewa? pochwały 
Piusa VI, mocnym; pędzlem skreśląiąc , obraz 
nieprzyiacioł „Bog 
Rzymu ww. 1798, przybył dg Medyolanu, wszedł 
ówczasowego stanu i kra- 
ju, poiął Żonę, i pisał wiersze na”cześć Bo- 
rzeczypospolitey. Szczególpiey 
przytaczaią ziego sonetów ieden bezboźny i re- 
wołucyyny który wiele.był narobił wrzawy. 
„Choroba którey podpadł przywiodła P. Monti 
do lepszych uczuć; powrót ten. winniśmy księ- 
Żom Barnobitom z Muza, w czćm iędnak i przy- 
rodzona prawość poety wiele pomogła, Po | 
wywiązaniu, się z długu Stwórcy i kościołowi, 
Monti dał świetny dowód swych uczuć w Bik- 
nym liście, do, uczonego „X. Cesaris. Dziś, 
„dzieląc czos swóy,. pomiędzy nauki i pacierze, | 
to. lubi rozmawiać „o przedmiotach, religiynych 
„„ pobożnymi: i światlymi XX. Barnabitami, to | 
pracuie nad ukończeniem swoiey Feroniady 0 
osuszeniu bagn pontskich, P. „Monti mą lat | 
74, i wszyscy Światli uczeni, z przyiemnością ; 
dowiedzą się otóm, Że ów sławny poeta ORA 
ie nakoniec zatrzeć tę płamę którą rzuciły na 
jego chwałę opłakane nieszczęścia czasów rewo- | 


religii ~i- kościoła. zajęciu 


' w.urzędowanie 


za 


napartego i 


„Jacyypych. 
| a 
OBWIESZCZENIA RZĄDOWE. 


Urząd municypalny miasta stołecznego 


i „DY. arszawy., 


Podąiąc do nitih ości, pybliczney że naste- 
ardowe jako to: 
puiące bilety zastawne lomb dowe 
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posiadaczom, tychże „zaginęły; wzywa p Aeg w 
czyich ręku tąkowś , anaydowaćby się mogły: aĉe- 
by, wprzeciagn, sześciu. tygodni. od daty, a nayda- 


Jey, do, dnia „20: Października r. b., dô Dyrekcyi | 


lombardu miastą stołecznego, E w ratu- 
tuszu głównym przy ulicy Senatorska posiedze- 
nia swe odbywaiacey, zgłosił się, i prawo posia- 
dania onych udowodnił; po wygieniu, bowiem 
terminu wyżey oznaczonego nowe bilety zasta- 
wne. wi mieyśce zagubionych ifanty w zastawie 
„będące tym iedynie osobom, za opłacęniem. prży- 
jpadaiących należytości wydane zostaną, których 
nazwiska w księgach Dyrekcyi lombardu są za 
„pisane. 

W Warszawie, dnia 7 Września, 1827 roku, 
Radca stanu, Prezydent, 

Woyda. 
Sekretarz ieneralny: 
G. Jahofkowski 
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Sąd pokoiw pówiatu błońskiegó, 
dad Żądaney regulacyi n owey hy poteki: 
. Przez Szczepana Szymanowskiego oby wate- 
R w miescie Warszawie przy ulicy Leszno ` pod 
66: 
3000 zł., zapewnioney' na nieruchomości to iest: 
domu 


liczba zamieszkałego, wierzyciela * śuiminy 


masıw murowanego niedokończonego w 
mieście Mszczonowie w rynku pod liczbą 107 i 
Pin- 
kusa i Marye z Betcherów, Goldbergów małżonków 
własney. 


2. Przez Jana Bucherta hamernika w hamerni 


108 w iedno złączonego położoney, staroż. 


BRAY zamieszkałego właściciela nieru- 
„chomości: placu przy ulicy ` Rawskiey w mieście 
Mszczonowie położonej, od Macieia EPT 
„nabytey. ; d 

3. Przez Laie i Lewką Albertów Siono. 
nieletnich Albertow po zmarłym Chaimie Albert 
pozostałych dzieci, w Mieście Grodzisku zamie- 
„szkałych , EAEN nieruchomosci ź pół domu 
masiw murowanego w Mmięścię ' Grodzisku, pod 

Liczbą 16 półożoney. ` 

4.,Przez Wincentego Detrych rymarza we wsi 
Mosznach ` zamieszkałego ; właściciela nierucho- 
"mości domu drewnianego w mieście Grodzisku 
pod Liczba 17, wraz z tylnemi zabudowaniami 
1 ogrodem położoney. Uwiadomia interesantów, 
ze takowa regulacya „hypoteki, co do pierwszey 
nieruchomości. Śtaroż.  Pinkusa i Marye z Bete- 
cherów ” Goldbergów małżonków; i drugiey Jana 
Bucherta; dnia 4g6 Grudnia r. b. o godzinie 9 
ranney; čo do trzecity,— nieletnich Chaima, i 
Lai Albertów pozostałych dzięci, dnia 6go, Gri- 
dnia r. b. o godzinie g ranney, ca do czwartey, 
Wincentego Detrych dnia 11 Grudnia r. b. 0,g0- 
dźinie 9 ranfiey w tatóyszym sądzie pokolu i na- 
stąpi. 

Wzywa n przeto, 4% do tekowey regu“ 
lacyi, osobiście, lub przez pełaomocnika, urzę. 
downie i szęzególnie na, to umocowanego, zgło- 
sili się, Żągdania © swe. i „wnioski do protokóla 
regulscyi podali, i w dokumenta prawa ich. , Q- 
dowodniaiące, opatrzyli się. _ Ostrzega ich oraz Że 
niezgł: aszaiący się w terminie podpadną skutkom 
preklnzyi w art. 154 i 160 pr awa o bypotekach 


z roku 1818 „przepisaney. 


Jeźliby właściciel nieruchomości wywołaney 
w terminie do regulacyi, nie stawił się; tenże 
na żądanie któregokolwiek zinteressantów, na 
kurę 10 do 50 zł. skazanym zostanie, i, podług 
art. 150 tegoż prawa, utraci Wszelkie dobro- 
dzieystwa prawne względem swych wierzycieli. 

Ogłószenie decyzyi, idka w skutek akta regula- 
eyi wydaną będzie: cò do pierwszej, drugiey i 
trzeciey nieruchomości, nastąpi dnia 1a Grudnia 
r. b. o godzinie ġ ranney; co do czwartey nie- 
ruchomości, nastąpi dnia 19 Grudnia r. b. o go~- | 
dzinie granney; na posiedzeńiu publicznem sądu 
łuteyszego: i od tegoż dnia czas do odwoła- 
nia się od” niey upływać zacznie. Interes" 
sańci przeto, beż dalszego Weżwania, w tymże 
dnia, ogłoszeniu iey przytómnymi być po- 
winni. . ź 

Błonie, dnia l Września 1827 r. 


Podsę dek Bogucki, 


